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przeciw Rosyi*

Po mowie Eiiiilmanna.
(cz) Niezmiernie znamienne sg. ostatnie o- 

świadczenia pokojowe dra Seidlera i hi*. 
Czernina w Austryi oraz hr. Hertlinga i dra 
Kuehlmanna w Niemczech (mowę dra Kuhl- 
manna podajemy na innem miejscu.)

Wrócimy jeszcze do tych oświaczeń, któ
rych dziś szczegółowo nie możemy omówić 
wob?c braku miejsca. Chcemy tylko już 
dziś, podkreślić niektóre ważne momenta.

Pierwszy — to uznanie przez oficyalnych 
mówców (ostatnio przez dra Seidlera i Kuehl 
manna) prawa narodów do stanowienia o so 
bis. Oczywiście uznanie to należy rozumieć 
tak, że stosuje się tylko do narodów, zamie
szkujących obszar imperyum rosyjskiego... 
W  każdym razie ułatwia to bardzo sytuacyę 
bolszewikom, którzy (patrz wczorajszy „Na
przód") zastrzegli się, że wcielenie Polski, 
Litw‘> lub Kurlandyi przez państwa central
ne baz zapytania ludów będą uważali za sy
gnał do dalszej wojny. W  związku z tem jest 
ważne zastrzeżenie Kuehlmanna, —  przeciw 
ko pogłoskom, jakoby po zorganizowaniu o- 
brad pokojowych Niemcy chciały wystąpić 
z niemożliwemi do przyjęcia propozycyami.

Drugi moment —  dr Kuehlmann wvraża 
„sympatye włoskiemu narodowi w  tej cięż
kiej dla niego godzinie". Czy żywi nadzieję 
na przyłączenia się W łoch do akcyi pokojo
wej? „Temps." francuski donosi, że także 
Trockij liczy na przyłączenie się Włoch.

Trzeci moment —  Rumunia, o której dr K. 
nie mówi -— z sympatyą... Nie wie, co uczyni 
Rumunia, ale stwierdza, że w  każdym razie 
„potrzebne będą rokowania odrębne”. Sło
wa ciekawe. Czy stoją w związku np. z ja- 
kiemiś aspiracyami Bułgaryi do. rumuń
skich obszarów —  nie wiemy. Położenie Ru
munii jest trudne.',,'Voss. Ztg." donosi, że Ru 
munia zwróciła, się do koalicyi z notą, wy
jaśniającą, iż rosyjskie stosunki mogą ją 
zmusić do zwinięcia frontu i pertraktacyi 
pokojowych.

Dalej o Francyi i Anglii powiada dr K., iż 
„są zdecydowane budować swą przyszłość 
na orężu". Czyli sądzi, iż wojna na zachodzie 
będzie trwała dalej. A więc rzecz się sprowa 
dza do odrębnego pokoju z Rosyą i W łocha
mi, może z Rumunią. Na podobnem stano
wisku stoi Trockij, oświadczający, iż Anglia  
jest wroga pokojowi, bo najmniej ma do stra 
cenią, zaś najwięcej do wygrania; Francya 
odpowiedziała na pokojowe stanowisko Ro
syi wojowniczym gabinetem; Ameryka! zaś 
nie w  interesach ludzkości wystąpiła do wal 
ki, lecz —  by zrujnować Europę we wła
snym interesie. Istotnie, prasa koalicyjna 
gwałtownie występuje przeciwko bolszewi
kom, i takie np. „Echo de Paris" proponuje 
rozesłać po całej Rosyi agentów entsnty w 
celach agitacyi antybolszewickiej —  od Ki
jowa do Buchary.

To najważniejsze momenta mowy dra 
K. Świadczy ona o poważnej decyzyi porozu
mienia się z bolszewickim rządem. W  ten 
sposób sprawa pokoju czyni jeszcze jeden 
krok naprzód!

Tym czasem  telegram Reutera donosi, że 
ha skutek przyjaznych oświadczeń niemiec
kiej komendy ustał już ogień na rosyjskim  
froncie!

Tak dziwnie brzmią te proste słowa... Na
skutek szczerej i śmiałej akcyi soc. profeta-

1 ryatu rosyjskiego, na olbrzymim froncie od 
Rygi do Gałaczu ustala straszna rzeź! Oby 
wielkie dzieło pokoju zostało ukończone jak 
nairv chlej!

*r '•
Dr KuhJmsnrt o poko!u.

Zasadą — prawo narodów. — Sympatya dla la dc 
włoskiego. — Francya i Anglia zamierzają prowa
dzić woine dalej, — Co uczyni Rumunia? — Oświad

czenie mówcy polskiego.
tóeriui, 30 listopada.

W głównej komisyi parlamentu zabrał głos 
sekr. spr. zagr. dr Kuehlmann, który zaprze
czył jakoby w Szwajcaryi odbyły się obrady fi
nansistów, o których ta obradach jest mowa 
w tajnych dokumentach, opublikowanych teraz 
przez rząd rosyjski.

Wzrok nasz — mówił dalej ■— zwrócony jest 
teraz ku wschodowi. Zasady, które podał teraz 
rząd petersburski, zdają się nadawać na pod
stawę nowego uformowania spraw na wscho
dzie. Kam tu na myśi prawo postanawiania 
ludów o samych sobie. Może ono zapewnić isto
tne i trwale interesy obu wielkich państw sąsie
dnich, Rosyi i Niemiec.

W sprawie kampanii włoskiej oświadczył kanclerz, 
iż jakkolwiek z goryczą mocarstwa centralne od
czuły postąpienie Włoch podczas tej wojny, prze
cież nie mogą odmówić sympatyi włoskiemu na
rodowi, w tej ciężkiej dla niego godzinie.

Następnie podnosi mówca, że Francya pod rzą
dem Clemenceau i Anglia pod rządem Lloyda 
Georgea dążą coraz bardziej do zabijania wolności 
myśli i słowa, słowem do stworzenia absolutnej 
dyktatury.

Mówca zaprzecza stanowczo i piętnuje jako o- 
szczerstwo pogłoski, zarzucające Niemcom, że dla
tego z taką rezerwą mówią o swoich celach wojen
nych, ponieważ chcą doprowadzić do zorganizowa
nia obrad pokojowych, a dopiero na tych obradach 
wystąpić z propozycyami niemożliwemi do przyję
cia przez jedną ze stron wojujących.

Dziś pokazało się, że wezwanie papieskie prze
minęło bez echa w krajach koalicyi i że Francya 
i  Anglia są zdecydowane budować swoją przyszłość 
na orężu. Wobec tego także naród niemiecki musi 
się przygotować na to, by na gwałt odpowiedzieć 
gwałtem 1 walczyć aż do chwili, kiedy ukaże się 
jutrzenka, zapowiadająca się już na wschodzie.

W dyskusyi, odpowiadając na różne interpelacye 
Kuehlmarm podkreślił, że obrona mniejszości naro
dowych musi być istotną częścią składową polityki 
samoposlanawiania narodów o sobie.

Na pytanie czy przy ewentualnych rokowaniach 
z Rosyą wejdzie w grę także Rumunia, oświadczył 
Kuehlmann, że pogłoski rozpowszechniane w osta
tnich dniach o rumuńskich propozycyach pokojo
wych nie potwierdziły się dotychczas. Część Rumu
nii jest jeszcze w ręku wojsk rumuńskich.

Jest rzeczą możliwą, że armia rumuńska Ijędzie 
prowadziła wojnę na własny rachunek i ryzyko.

Gdyby Rumunia zdecydowała się na zapropono. 
wacie rokowań, w takim razie potrzebne będą ro
kowania odrębne.

Muwca polski wita wczorajsze oświadczenie 
kanclerza w sprawie stanowienia narodów o so
bie samych. Prawo to będzie najlepszą podstawą 
trwałego pokoju. Atoli zachowanie się urzędników 
administracyjnych w obszarach okupowanych 
sprzeciwia się częstokroć tej zasadzje. Mimo wszyst
kich Zapewnień nie załatwiono jeszcze dotąd spra
wy robotników polskich. Mówca zajmuje się na
stępnie stosunkami na Litwie i oświadcza, że ży. 
wiol polski na Litwie ma pod względem kultural
nym i politycznym większe znaczenie niż litewski, 
dlatego nie saoźa być pominięty. W radzie krajowej

litewskiej Polacy i inne grupy powinny posiadać 
swoje miejsce.

**■ *.
Niemiecki rząd a prawo narodow.

Wiedeń, 1 grudnia, 
i Niemiecki rząd — jak zapewniają według depe

szy „Abend1 z dobrze poinformowanych niemieckich 
sfer centrowych — jest zapatrywania, że niemiecki 
pogląd na sprawę pokoju nie odbiega od zapatry
wań rządu bolszewików i że wobec lego łatwo bę
dzie znaleźć formułę, możliwą praktycznie do przy
jęcia przez obie strony. Jako rozwiązanie problemu 
terytoryalnego, może posłużyć zasadnicza zgoda na 
utworzenie niezawisłej Polski, Litwy i  Kurlandyi.

O całkowity tekst rosyjskiej propozycyi pokojowej.

Wiedeń, 1 grudnia.
Pos. Zenker i tow. wnieśli do prez. min. Seidlera 

zapytanie, które podnosi, że tekst propozycyi pokojo 
wej rządu rosyjskiego aic został opublikowany w cał 
kcwitem brzmieniu, a to nietylko z powodu usterek 
technicznych, lecz także i z innych powodów. In
terpelanci zapytują dlatego, czy rząd jest skłonny 
ten historyczny dokument bezzwłocznie podać do 
wiadomości publicznej w pełnej osnowie bez wszel
kich skróceń.

Wycofanie wojsk rosyjskich z armii rumuńskiej.
B. Reutera: Rząd bolszewicki wydał rozkaz ko. 

mendantowi frontu południowo-zachodniego wyco
fać rosyjskie formacye z armii rumuńskiej.

Japonia nie wyśle armii do Harapy.
„N. Fr. Presse“ z Berna:
Dziennik japoński „Assahi“ oświadcza półurzęao- 

wo, że gabinet japoński stwierdził jednogłośnie, iż 
wysłanie armii japońskiej do Europy jest niemo
żliwo. Japonia mogłaby tylko wysiać na wody eu
ropejskie większą ilość okrętów wojennych.

Zatarg Rosyi z koalicyą.
(Biuro korespond.) „Social Demokraten" donosi 

przez Sztokholm z Petersburga: Kz 4a rosyjski 
postanowił zamianować nowych posłów w Lon
dynie, Paryża i  Rzymie Na posterunki te wy- 
znaczono zwolenników partyi bolszewickie]. — 
Wszyscy dyplomaci koalicyi protestują przeciw 
ogłaszaniu tajnych dokumentów. Postanowili oni 
wyjechać do Sztokholmu i oddać swoje przedsta
wicielstwo specyalnym pełnomocnikom.

Koalieya a akcya pokojowa bolszewików 
Protest koalicyi. — Każde naruszenie układu przez 

Rosyę będzie miale najpoważniejsze skutki
Petersburski korespondent „Timesa1 donosi: W oj

skowi przedstawiciele Anglii, Rumunii, Włoch, Ja
ponii, Francyi i Serbii wystosowali następującą no-, 
tę do generalissimusa Duchonina:

„Ekscelencyo! Podpisani szeiowie wojskowych mi 
syi sojuszników, akredytowanych przy rosyjskim 
sztabia generalnym, mają zaszczyt oświadczyć, sto. 
sownie do m stnkcyi otrzymanych od upełnomocnia 
nych przedstawicieli swoich państw w Petersburgu 
że zakładają u rosyjskiej naczelnej komendy naj
bardziej stanowczy protest przeciw wszelkiemu na
ruszeniu układu z dnia 5 X I 1914, którym to ukła. 
dem sojusznicy wraz z Rosyą zobowiązali się nie za
wierać rozejmu sami i nie zaprzestawać sami opc- 
racyi wojennych. Podpisani szefowie wojskowych 
misyi uważają sobie za obowiązek zwrócić uwagę 
sztabu generalnego, że każde naruszenie układu 
przez Rosyę będzie miało najpoważniejsze skutki. 
Podpisani proszą W. Ekscełencyę, aby pisemnie 
stwierdził odbiór niniejszego zawiadomienia.
• Duchomn, otrzymawszy tę notę, wydal rozkaz 
dzienny do wojska, w którym tłumaczy, dla czego 
wzbrania sio nawiązać rokowania z nieprzyjacielem.



s

Apeluje en do wojsk, aby oświadczyły, czy zgadzają 
się na jego postępowanie i oświadcza, że w razie gdy 
by tak nie byio, dobrowolnie odda komende w ręce 
Krylenki.

Wojna domowa w Rosyi.
Przebieg wyborów do konstytuanty, — Sukcesy 

bolszewików.
Pet. agencya telegr. donosi: Wybory do konsty

tuanty m aj4  normalny przebieg. Uilnywa się tyl
ko nie wiele zgromadzeń. Także agitacya w  pra
sie jest siaka, W wielu miastach, jak Chaba- 
rowsk, Kaługa, Pemza itd. przebieg wyborów jest 
normalny. J ak donoszę, dzienniki wybory w  kil
ku guberniach odłożono na krótki czas.

Londyńskie „T im es" donoszą z Petersburga, 
że wybory do konstytuanty już się skończyły. Ka. 
deci i  ekstremiści osiągnęli prawie równą ilość gło
sów i stoją na pierwszem miejscu. Po nicii idą rewo. 
lucyjni socyaliści. Wynik ostateczny ogłoszony bę
dzie za kilka dni. ,

Wezwanie Lenina do aresztowania Ceretellego.
Sztokholm. „Nowaja Żiźń“ donosi: Lenin i Trocki 

wystosowali do organizacyi wojskowych i do żoł. 
nierzy wezwanie, aby nwięzili przebywających w 
głównej kwaterze najemników burżuazyi Werchow- 
skiego, Aksentiewa, Miliukowa, Ceretellego, Wina. 
wera i Iwanowa, którzy chcą utworzyć nowy rząd.

praw da" donosi, że kapitan Iwanow został na 
miejsce Werderewskiego ministrem marynarki,

„WeJja Narcda" donosi: Kaledin znajduje się w 
Nowoczerkawsku i wzbrania się pomaszerować na 
Petersburg.

P r z e d  o d p o w i e d z i ą  k o a l i c y i .
Prądy pokojowe we Francyi. — S. Faure. — Gide, — 
Romain Rolland. — Książka Barbusse‘a. — Zmiana 
poglądów w  obozie socyalistycznym. — Pacyfizm 
„wstydliwy". — Stosunki we Włoszech i  Anglii.

„Zapytujemy przed obliczem ich własnych lu
dów, przed obliczam całego świata, czy zgadzają się 
na przystąpienie do rokowań pokojowych",

Z takiem pytaniem zwraca się rewolucyjny rząd 
rosyjski „do rządów krajów, prowadzących wojnę".

Dziś znaną już jest odpowiedź państw central, 
nych, dziś Niemcy przez usta kanclerza hr. Hert- 
łinga, a Austrya przez iijfinistra spraw zagranicz
nych hr. Czernina, oświadczyły „gotowość wejścia 
W zaproponowane przez rząd rosyjski rokowania w 
sprawie zawarcia natychmiastowego zawieszenia 
broni i ogólnego pokoju".

Jaką będzie odpowiedź koalicyi?
Oto pytanie, które wszyscy sobie zadają, oto py

tanie, które z obawą rzuca się na wszystkie strony, 
a z przestrachem czyta się na wszystkich ustach.

Trudno jest cośkolwiek prorokować w tej spra
wie, zadaniem naszem jest jednak uświadomić ogół, 
źe poważne prądy pokojowo w koalicyi istnieją, żc 
naród pragnie pokoju, że na dnie wszystkich wojen
nych deklaracyj, czy Clemenceau czy Lloyd Geor- 
ge'a, czy Orlanda dostrzedz można świtającą jutrzen 
kę pokoju.

** *
Francya po wybuchu wojny stanęła cała w obro

nie ojczyzny. Wszyscy socyaliści, syndyltaliści aż do 
lojalistów stanęli wiernie i mętnie przy sztandarze 
obrony narodowej. Zajęcie całego szeregu departa
mentów francuskich przez wojska niemieckie, i co
raz bardziej utrwalająca się świadomość w naro- 
dsie, te Francya była zaatakowaną, podtrzymy

wały paitryotyzm.
Ale już w 1915 roku sytuacya zaczęła się zmie. 

niać. Słychać było o agitacyi antywojennej w armii, 
słychać było pomrukiwania w narodzie. Przypom
niano sobie, że w 1913 roku Paul Hyacinthe Loy- 
son w piśmie „Droits de lTiomme" pisał po wybo
rze Poincarego na prezydenta rzeczypospolitej fran
cuskiej, że „Poincare — c‘est la guerre", że Poincare 
to wojna.

Już w 1915 roku zaczęto po armii rozrzucać odez
wy i proklamacye antywojenne — i nie można było 
zarzucić wtedy pacyfistom francuskim, że robią to 
za niemieckie pieniądze. Wiedziano w sferach rzą
dowych i politycznych, że na czele tej agitacyi stoi 
Sebastian Faure, nauczyciel ludowy, zasłużony pe
dagog i założyciel szkoły „la Ruche" o przekona
niach anarchistycznych. Minister spraw' wewnętrz
nych Malvy, wezwał do siebie Faure‘a, oświadczył 
mu, że żołnierzy, przy których znajdują odezwy, ka
rzą bardzo surowo i wtedy Faure przyrzekł, że pro
pagandy kontynuować nie będzie.

1 zapewne Faure, człowiek bezwzględnie uczciwy, 
rtowa dotrzymał.

Ale byli inni, którzy w tej pracy nie ustawali. 
Wiadomo byio, że na początku 1915 roku utworzyła 
się we Francyi wśród sfer inteligenckich, tzw. 
yintellectuels" grupa nauk ekonomicznych, „Grcu- ,

„N  A  P  R Z 0 D"

pe d‘etudes economigues", na której czele stał znany 
profesor ekonomii politycznej Charles G*de, a wśród 
adherentów której znaleźć można było nazwiska 
wybitnych uczonych, publicystów, literatów i t. d.

W dalszym ciągu terenem, na którym można byio 
obserwować wzrost idei pacyfistycznych, była wal. 
ka o Romain Rollanda. Ten wielki idealista fran
cuski znalazłszy sfę na początku wojny w Szwaj- 
oaryi, pisał( tam artykuły prawdziwie chrześcijań
skie, o braterstwie ludów, dopatrywał się przyczyn 
wojny w imperyalizmie wszystkich narodów. Zbiór 
tych artykułów wydany został jako książka pod ty
tułem „Au dessus do la melee" (Ponad zawieruchą) 
i rozszedł siię w nadzwyczajnej ilości egzemplarzy, 
bo w blizko dwustu tysięcy egzemplarzy, a może i 
więcej. Dyskusya na temat stanowiska Romain Ro
llanda w prasie francuskiej była bardzo namiętna, 
wydawane nawet były książki przeciw niemu, jak 
np. Loyson‘a „Etes vous neutre devant le crime". 
Ze strony przeciwnej wystąpiono gorąco w obronie 
Romain Rolland‘a — i wtedy można sdę było zorjen 
tować, że liczba zwolenników pokoju bynajmniej 
nie maleje. Wogóle propaganda pokojowa o tyle się 
■wzmogła z czasem, że rząd Ribota zmuszony był 
wydać ustawę (autorem ustawy był minister spra
wiedliwości Viviani) przeciw propagowaniu druków 
ulotnych, przeciw drukowaniu odezw, czy trak ta
któw" bez podania adresu drukarni.

Kiedy w końcu 1910 roku ukazała się książka „Le 
Feu" I-Ienri Barbusse‘a, której nakład wynosi już 
'300 tysięcy egzemplarzy, stało się rzeczą jasną, że 
czytająca publiczność woli książki pokojowe, książ
ki prawdziwe o wojnie, ̂ piż te inne, w których roz
maici autorzy, wygrzewający się przy kominku, pi- 
s*ą o boiiaterstwie żołnierzy i wielkości wojny. 
Książka ilarbusse‘a była swojego rodzaju „J‘accuse" 
(oskarżam 11, r-uconem publicystom, członkom aka
demii, poetom < łitciuu ir „śpiewającym wojnę" — 
jak mówią Francuzi.

Ruch socyaiistyczny w miarę rozwoju wypadków 
począł sie też skłaniać w 1915 roku do pokoju. O- 
czywista, że nie cała partya, ale byli tzw. pielgrzymi 
„Kientalowi", którzy domagali się nawiązania sto
sunków z partyami brat.niemi innych krajów i zu
pełnie jawnie' dążyli do pokoju. Wybuchła rewolu
cya rosyjska, kwestya Sztokholmu stała się bardzo 
aktualną i można było wyczuć, że jeśli niektórzy 
socyaliści nie chcieli się zgodzić na Sztokholm ze 
względów zasadniczych, to partyę burżuazyjne oba
wiały się, by socyaliści nie zrobili pokoju, gdyż 
wzrósłby szalenie ich wpływ — dziś kwestya ta 
nie podlega już dyskusyi — za Sztokholmem wypo 
wiedziały się wszystkie kierunki w partyi socyali. 
stycznej.

Poczęły powstawać coraz to nowe pisma o chara
kterze pacyfistycznym, jako to: „Les Nations", na 
czele którego sial Robert de Marmande, znany pa- 
cyfisa, następnie „Les Humbles" z Maurice Wulle- 
ne‘sem, wreszcie miesięcznik „Les caliiers idealistę 
francais" z Emilem Dujardin i t. d.

Pomijamy tu zupełnie i zresztą celowo pisma, któ 
ro wydawane były jakoby za niemieckie pieniądze, 
jak: „Bonnet Rougc", „Tranchee Republicaine".

Pismo „Le Pays", którego inspiratorem ma być 
Caillaus, należy określić jako organ „wstydliwego 
pacyfizmu", w każdym razie odbiega ono daleko od 
krzykliwych, szowinistycznych pism bulwarowych. 
Z pośród współpracowników tego, pisma wymienić 
należy prof. Aularda, Victora Bascha, wiceprezesa 
Ligi Praw Człowieka, Th. Iłuyssen‘a, profesora uni
wersytetu w Bordeaux, i wybitnego pacyfisty. Pi
smo zajmowało się zagadnieniami przyszłego pa- 
koju, zrzeszeniem narodów i t. d.

ł
\ ■ ‘ '

W A n g li i  od początku wojny pracował „Union 
of democratic controll", gdzie spotykamy nazwiska 
Normana Angel, autora „Wielkiej iluzyi", E. Mo
rela, L. Woolfa.

Niezawisła partya pracy „Independent Labour 
Party" z Ramay Macdonaldem, Ponsonsby i zmar
łym w 1916 roku Iieir Hardie‘m — zajmowały sta
nowisko nieprzejednane w stosunku do woinv i 
wpływy ich stale wzrastały. ,

We Włoszech partya socyal i styczna występowa
ła i występuje do chwili obecnej przeciw wojnie. 
Zaznaczamy, że do chwili obecnej, gdyż po ostat
nich klęskach włoskich partyę burżuazyjne się po
łączyły, natomiast partya socyalistyęzna poza kil
koma posłami, jak: Turatti, Treves i t. d. stoi wraz 
z sekretarzem Constantino Lazzari wiernie nrzy 
sztandarze pokojowym.

**■ *
Dziś stoi EntenUća przed wielkiem pytaniem.
Wydaje nam się, że w: blizkiej przyszłości odpo

wiedź pokojowa nadejdzie. Gdyż może stary Clemetj 
ceau wygłaszać wojownicze i namiętne mowy, mo
że Lloyd Georga z zimną elokweneyą twierdzić, że 
Anglia prowadzić będzie wojńę do 1929 roku i dłu
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żej, może Sonnino błagać ó utrzymanie świętej je
dności narodowej — ludy chcą, ludy łakną pokoju.

Siła, której się przeciwstawić trudno — to wola 
ludów,

Władysław Neuman.
—■Mumii ’ Ji a junBBsaaewgCTłwł

Sprawy parlamentarne.
O dodatki wojenno dla personalu kolei północne],

L początkiem wojny przyznało ministerstwo kole
jarzom krakowskiego okręgu kolei północnej wyż. 
szo godzinowe, wynoszące 90 h. Takie same godzi
nowe otrzymali kolejarze innych kolei w Galicyi. 
W lipcu 1916 zniosła jednak dyrekcya kolei północ, 
nej te wyższe dodatki wojenne, skutkiem czego tra
ci personal jazdy kolei północnej do 200 K miee. 
Sprawę tę poruszył na komisyi kolejowej tow. poseł 
Moraczewski, a w Izbie wniósł wniosek nagły w: 
tej sprawie tow. dr Marek. Jest nadzieja, że krzy. 
wda, wyrządzona kolejarzom kolei północnej, będzie 
wynagrodzona. x

Odwołanie i Królestwa 
pozostałych Segionistaw-GagfCYan. ’

Wiedeń, 1 grudnia. 
Gen. pub. Beseler ogłosił pod datą 27 listopada 

rozkaz, nakazujący wszystkim legionistom, podda
nym austryackim, odejść z Królestwa do Korpusu 
posiłkowego.

Premier Kucharzewskl wdrożył, podobno, w te) 
sprawie natychmiast rokowania z władzami okupa.
cyjuemL

Komunikat austryaeki.
Wiedeń, 1 grudnia.

Urzędowo donoszą dnia 1 grudnia:
MsiObai iŁieii t.ojny:

Na Monto Pertica odparto uderzenia włoskie.
tjoc.uouiii tttiaa wojnv- 

Bez zmiany,
Albania.

Na zachód od Korcy udaremniły albańskie od
działy partyzanckie atak francuski przez niezwło. 
cznie wykonane kontrataki.

sztabu generalnego,

Sp raw y partyjna,
W niedzielę o g. 11 rano odbędzie się w Krakowie 

w sali związku, III p., odczyt tow. Neumana: „Prą* 
dy wrśód socyalistów koalicyi". Wstęp tylko dla to
warzyszy i towarzyszek partyjnych.

,r ■.'gięcwBfi-inauajjjaam

KRONIKA.
Kraków, sobota, 1 grudnia.

Głodne kobiety i  dzieci zgromadziły się tłumnie
dzisiaj przed poiudn. w prezydyum magistratu, do 
magając się energicznie sprzedawania mąki, chle
ba i t. d., szczególnie zaś mleka dla dzieci, skarżąe 
się na protekcyjny i nieodpowiedni sposób prowa
dzenia gospodarki w mleczarni miejskiej. Robotni
cy i żony robotników udają się ze świadectwami ie 
karskiomi, potwierdzonemi przez fizyka miejskiego 
dra Janiszewskiego, do kierownika mleczanu miej. 
skiej — pana życia i śmierci dzieci robotniczych — 
pana dra Wydry, który w sposób automatyczny od
powiada, iż dla dzieci niema mleka. Stwierdzonym 
jest faktem, że dotychczas jeszcze otrzymują mleko 
ludzie zamożni i zdrowi, natomiast dzieci nieletnie 
skazane są na formalne zamieranie. Bo jeżeli się 
gdzieś nawet trafi żonie robotnika kupić litr mleka, 
to kosztuje ono 3 korony! Czyż jest w stanie żona 
robotnika zapłacić tak wysoką cenę? (Litr mleka w 
mloczarai miejskiej kosztuje 1 K 20 hal.)

Skarg i ijarzekań zrozpaczonych kobiet wysłu
chał p. wiceprezydent Rolle i przyrzekł im czynną 
pomoc.

Wiec kolejarzy stan isław ow sk ich  odbędzie się d.
2 grudnia. Referenci: poseł dr Moraczewski, poseł 
tow. Klemensiewicz i Kaczan°wski. Pórządek dzień 
ny; akcya droźyźniana ministerstwa kolejowego, 
aprowizacya organizacyjna, konsumowa i gospodarz 
cza.

Nepartnar teatru Im. Jul. Słowackiego.
Niedziela: po po}. „Zgajstą” A. Fredry: wiece,> 

„Pan Dartiazy".
W  KoUssium  wykładów naukowych (Ry

nek, A —B 39):
Niedziela: red. dr Ant. Beaupre „Seminaryua

Byrona" o g. 5 po po}.
feussa (ul. św. Annv 2).
Niedziela: Ill-cie zebranie towarzyskie w poln 

ezeniu z koncertem, Pgcz. o godz. 5-tej,
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Replika
posła J. Moraczewsiritego na odpo
wiedź umieszczoną w „Naprzodzie" 

c riie  2 5  listo  ada.
Istnieją dwa rodzaje dyskusyi politycznej. W dy. 

skusyi rzeczowej walczy sit; argumentami rozumo
wymi odpiera się twierdzenia twierdzeniami prze- 
ciwnemi, naprowadzeniem nowych i oświetlaniem 
znanych faktów, waiczy się doprowadzaniem prze
ciwnika do ahsurdu i t. d. Można także dyskusyę_ 
prowadzić w inny sposób. Ośmiesza się przeciwni
ka, podsuwa mu się myśli i zdania, o których mu 
się nigdy nie śniło, a gdy się z tryumfującym okrzy 

'driem pokonało taki fantazyjny wiatrak, dowodzi 
mu się, że jest skończonym głupcem, podnosi się w 
górę okrwawiony skalp nieszczęśliwca i pokazuje 
mu język. Z przeciwnikiem, którego się lekceważy, 
którym się pogardza, nie prowadzi się wogóle dy
skusyi.

Pisząc swój artykuł p. t.: „Jeszcze jedna prawda 
o układzie berlińskim", użyłem pierwszego rodzaju 
dyskusyi. Po pierwsze dlatego, że mam wstręt do 
używania fałszu. A fałszem jest gdy się opluwa i 
ośmiesza przeciwnika, z którym się dyskutuje poli
tycznie, a więc, którego się nie lekceważy, ba, przed 
którym ma się respekt z powodu braku argumen
tów rzeczowych. Po drugie zaś dlatego, że sama 
sprawa, o której pisałem, jest dia mnie zbyt po
ważną, chwila jest zbyt wielką, ważą się sprawy 
najżywotniejsze naszego narodu, chodzi o obranie 
taktyki, przeto tembardziej sądziłem, że nie należy 
do dyskusyi nad taką sprawą używać błota.

Może gorzej na tem wyjdę w oczach bezkrytycz
nych ludzi, ale zdaje mi się, że zyskam poklask ro
zumnych czytelników „Naprzodu" i towarzyszy par 
tyjnych, gdy w replice wytrwam przy mojej meto
dzie, przechodząc do porządku dziennego nad napa
ściami redakcyi na moją osobę i starając się wyło
nić z odpowiedzi redakcyi wszystko to, co możnaby 
uważać za rzeczowe argumenta, pokrótce na nie 
odpowiem.

Szkoda, że redaktor cle przeczytał dokładnie me
go artykułu. Przekonałby się wtedy, że ani jednem 
zdaniem nie kwestyonowałem istnienia układu ber
lińskiego. Twierdziłem tylko i twierdzę to dotąd, 
że nam Polakom nic konkretnego o nim nie wia- 
dómo, że na relacyach pism polegać nie można, 
$ayż wieści przez nie podane brzmią bardzo nie
prawdopodobnie.

Z tego nie wynika jeszcze sąd o treści pogłosek. 
Przez to nie wypowiedziałem wcale, czy pogłoski, 
zanotowane w „Berliner Tageblatt" przez p. Lede- 
rera, uważam za możliwe do przyjęcia, czy nie. Też 
tiorem mego arlykułu była przestioga, by nie zna
jąc uMadu, nie wpadać w zaciiwyt nad notatką 
dziennikarską, nie wykrzykiwać: „Hosanna! Tenci 
jest projekt, w którym sobie upodobałem!" Może 
jest embryo w łonie matki, może go niema)- a jeżeli 
jest, nie wiemy, czy będzie chłopiec czy dziewczyna, 
czy hermafrodyta, czy będą bliźniaki, czy trojaki, 
więc nie należy dręczyć niewiasty, która ma rodzić, 
zapytaniami: „jak ochrzcić lub czy obrzezać?". A 
nuż nastąpi poronienie, lub urodzi się pokurcz? 

Taktyka nasza nie może nas ośmieszać.
Raz w dniu 28 maja zdobyliśmy się na męskie 

postawienie sprawy, zgodne z godnością kulturalne 
go i wielkiego narodu. Próbowano nas skwitować 
patentem z 12 września, to jest konkretnym proje
ktem rozwiązania tej sprawy, będącym wynikiem 
układu między obu pańswami centralnemi. Wtedy 
próbowali najrozmaitsi nasi ugodowcy, najrozmaitsi 
ligowcy i „Gadziny" polskie skłonić nas do rewizyi 
programu z 28 maja, twierdząc, że jest nierealnym, 
a rzeczywistością, poza którą nie osiągniemy nicze
go więcej, jest patent z 12 września.

Należałem do tych, którzy z całą energią odparli 
te próby ale zaprawdę ważniejsze powody mieli oni 
wówczas do prób rewizyi naszego programu, niż 
ma je „Naprzód" dzisiaj.

Żaden konkretny projekt nie leży dzisiaj przed 
nami. Redakcya byłaby w niemałym kłopocie, gdy
bym ją poprosił o podanie mi brzmienia rzekomego 
układu w odniesieniu do następujących szczegółów 
pierwszorzędnego dla nas znaczenia: Kto ma w Pol
sce decydować o przyjęciu przez nas układu, co 
się stanie w razie odrzucenia przez Polskę unii per 
sonalnej, jak ma wyglądać unia personalna, co bę
dzie z cłami, wojskiem, sprawami zagraniezneml 
3 t. d. i t. d.? (Ciąg d. n.)

Jędrzej Moraczewski,

Rada Regencyjna
wobec spraw wciska.

Nasz korespondent warszawski donosi, iż ks. Pra
łat Chełmieki, sekretarz Rady Reg., oświadczył, że:

1. Sprawę wojska R. R. uważa obecnie za najwa
żniejsze zadanie do spełnienia.

2. Sprawy wojska nie sposób załatwić bez uregu

lowania spraw Ronjaminowa i Szczypiorna, wobec 
czego R. R. wystąpiła do władz okupacyjnych z żą
daniem zwolnienia internowanych.

3. Jednocześnie R. H. zwróciła się do c. k. rządu 
austryackiego o przedłużenie terminu składania po
dań przez legonistów Galicyan, o powrót z c. k. ar
mii do Korpusu Posiłkowego aż do czasu załatwie
nia sprawy Szczypiórna i Benjaminowa przez Radę 
Reg,

i. 11. R. zażądała od władz okupacyjnych przed
stawienia materyału dowodowego, rzekomo obcią
żającego Komendanta Józefa Piłsudskiego.

5. Rada Reg. zażądała dalej udowodnienia pod
noszonych przeciwko P. O. W. zarzutów wrogiej 
dla okupantów działalności.

0. W pariraUtacyach z szefem sztabu G. G. W. ba- 
ronetem Nettem, sekretarz R. R. ks. Chełmieki, po
stawił za zasadę, iż pozostający w obozach jeńców 
legioniści w żadnym wypadku nie mogą być prze
ciwstawiani kategoryi zgłaszających się do przy
sięgi.

Drobne ustępstwa przez G. G. W. udzielone, doty
czące zwolnienia siedmnastoletnich, oraz ewentual
nie tych, za których będą złożone poręczenia, prze
niesienie reszty pozostałych do Łomży, do koszar, 
R. R. nie będzie uważała za załatwienie jej żądań. 
Usiępstwa powyższe uważane są przez R. R. jedynie 
jako ulżenie losu internowanym do czasu i nieza
leżni i od całkowitego ich zwolnienia.

Ks. prałat Chełmieki podkreślił zarazem, że spra
wa wojska i załatwiienie przedwstępnych warun
ków, z wojskiem związanych, leży gorąco Radzie R. 
na sercu i zrobi ona w szystko  w tym ceiu, by 
żądania jej były spełnione.

Z  I z b y  p o s ł ó w .
Sprawa pokoju. — Ustawa o uchodźcach. — Pomoc 
dla przemysłowców. — Ordynacya ubezpieczeniowa.

WiSMl-u, oh usiopaua.
Po mowie prezydenta ministr. (podanej wczoraj 

przez nas), prezydent Izby posłów dr G r o s s  
wyraził żywą rauooc z puwouu pierwszego po
ważnego kroku ku zaniechaniu mordowania lu
dzi, dodaje jednakowoż, że pokój nie jest jesz
cze csiijtjnięiy, ale mimo to jest przekonany, że 
po kroku uczynionym przez rząd rosyjski nawet 
najw ięksi zwolennicy w ojny wśród ententy nie 
odważę się objęć odpowiedzialności za dalszy 
rozlew  krw i. ,

Między zapytaniami znajduje się zapytanie 
posłów chrzescijańsko-społecznyeh i innych 
stronnictw niemieckich, wyrażające zupeiną 
zgodą z odpowiedzią min. spraw zagr. hr. Uzer- 
laina i  kanclerza n iem ieckiego na propozycyę 
pokojową Rosyi i zapytanie, CZV i  Rumunia u- 
czyniła podobną propozycye pokojową mocar
stwom centralnym.

Niemieccy socaylni demokraci wystosowali 
do rządów zapytanie, czy rząd jako cel roko
wań pokojowych uważa ogólny, dla obu stron 
walczących równie honorowy pokój, oparty na 
porozumieniu, bez zdobyczy i bez odszkodowań 
wojennych w duchu praw narodów stanowie
nia o sobie.

Po przejściu do porządku dziennego bez dy
skusyi załatwiono 4 przedłożenia, poczem dr 
Bugatto referował sprawozdanie komisyi ucho
dźczej w sprawie uchwały Izby panów co do 
ustawy o uchodźcach.

Ustawę w końcu przyjęto zgodnie z wnioskami 
komisyi, poezem Izba przystąpiła do obrad nad 
sprawozdaniem komisyi przemysłowej w sprawie 
pomocy,dla stanu przemysłowego.

Minister obrony krajowej Czapp zapewnia, że 
rząd wojskowy stara się przez przychylne zała
twianie próśb o zwolnienie przemysłowców dopo- 
módz stanowi, który przyczynia się pracą swą do 
przetrwania wojny. Odpowiadając na zapytanie je
dnego z posłów, oświadcza minister, że urlopy na 
Boże Narodzenie będą udzielane w dotychczasowych 
rozmiarach dla wszystkich zawodów.

Przedłożenie następnie przyjęto. Postawione w 
ciągu dyskusyi wuioski przydzielono komisyi.

Rotem Izba załatwiła, sprawozdanie komisyi 
prawniczej w sprawie ustanowienia ordynacyi 
ubezpieczeniowej i przyjęła ustawę w sprawie 
odszkodowania osób, niesprawiedliwie zasą- 
dżfiryrh. 1

Następne posiedzenie w poniedziałek,

Przed bramami Je'ozo!jmy.
Po upadku Gazy, 7 listopada, rozpoczęli TuFey 

odwrót ku północy, próbując jeszcze raz 18 kim. 
na polnoc od A skal on u sławić opór Anglikom. 
Lecz 13 listopada udato się połączonemu atakowi 
angielskiej kawaleryi i piechoty zmusić wojaka tu
reckie do dalszego odwrotu, 18 tegoż miesiąca zo
stała J a f f a bez walki zajęfa przez oddziały nowo- 
selandskie. Armia turecka staj obecnie w półkóju.

broniąc tuż przed muramj świętego tak dla chrze
ścijan jak i dla maliometanów miasta i opierając 
się lewem skrzydłerr o Morze Martwe. Z utracę- 4 
niem punktu oparcia o Jaffę położenie jej strate
giczne nie jest korzystne, zwłaszcza brak jej tyło
wych połączeń, ktorami mogłyby dopływać rezer
wy, wobec czego, co zapowiadają pisma niemieckie, 
jesi prawdopodobne, że Turcy niebawem oddadzą 
Jerozolimę Augbkntń i cofną się ku północy na le
psze pozycye.

Przy zręcznie he/wątpienia przez Anglików prze
prowadzonych operacyach należy podnieść zwłaszcza 

skuteczną działalność auyinskiej kawaleryi na pra- 
v em skrzydle i ws{>'łtL.sianie angielsko-francu- 
skiei floty, która przez cal; czas walk ostrzeliwała 
wybrzeże palestyńskie i znajdujące się obok niego 
łącznikowe linie wojsk * tuieckich.

Gen. Ardenne stwierdza w „Ber!. Tgbllt", że opró
żnienie Jerozolimy i pustego obszaru koło niej nie 
będzie miało militarnego znaczenia. Natomiast pod 
względem moralnym wydanie świętego miasta bę
dzie smutnym faktem. Zajęcie Jerozolimy prasa ko
alicyi śvyięcić będzie jako wielki tryumf.

„Norddeutsche „Alig. Ztg." podnosi, że upora* 
utrzymywanie pozycyi, które nie dają żadnych mi
litarnych korzyści, byłoby równoznaczne z bezcelo- 
wem ofiarowywaniem znacznych sił tureckich, przy 
czem także pomocnicze wojska niemieckie poniosły 
by ciężkie straty. Wobec tego należy mieć pod uwa
gą tylko cele strategiczne, a wykluczyć wszystkie 
inne momenty.

Liczyć się zatem należy , niedługo z wieścią o 
wkroczeniu Anglików do Jerozolimy.

W ojskami tureckimi -dowodzi K e m a 1 - pasza, nS 
czele armii angieiskiej stod gen. A 11 e m b y.

Komunikat niemi«rki.
Berlin, 1 grudnia. 

Urzędowo donoszą dnia So lis top ad a : 
Zachodni teren wojny:

Front wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi po jw- 
Indniu od lasu Houtholst do Zandvoords rozwinę
ły się żywe walki artyleryi, które zwłaszcza z obu 
stron Poelcapelle i na północ od Gbeluvelt toczono 
z największą gwałtownością. Nasze oddziały atako- 
we w pobliżu wybrzeża i na poszczególnych oden- 
kach pola walki wdarły się do linii nieprzyjaciel- 
skeh 1 zabrały licznych Francuzów i Anglików, 

Kolo Armentieres, Lens i na południowy wschód 
od Arras wzmożona działalność ogniowa. Na polu 
bitwy kolo Cambrai Anglicy wczesnym ranem po 
gwaltownem działaniu ogniowem zaatakowali na
sze stanowiska na zachód od Bonrlon. Odrzucano 
ich z ciężkiemi stratami.

Po południu walka ogniowa między Inchy i  
Fontaine przybrała znowu znaczną silę. W okolicy 
St. Qnentin działalność artyleryi była żywszą niż 
dni poprzednich. ,

Front niemieckiego następcy tronu: Przedsięwzię
cie własnych wojsk atakowych na północ od Braye 
miało pełny sukces i dało jeńców. Po obu brzegach 
Mozy ogień ożywi! się chwilami.

Front wojsk ks. Albrechta: Na wielu miejscach 
zwłaszcza w Sundgau, żywa działalność Francuzów.

Od 24 listopada nasi przeciwnicy utracili w wal
ce powietrzne] i przez zestrzelenie z ziemi 30 apara. 
tów i 2 balony na nwięzi. Porucznik Bukler odniósł 
3J) zwycięstwo w powietrzu, por. Bongartz 25, por, 
Bobme 24, por. Klein 21.

Na wschodzie, w Macedonii i wc Włoszech nie 
było żadnych większych działań bojowych,

usondorfŁ

Z miasta i z krafu.
Krakowowi znowu grozi brak węgla. Prezydyum 

miasta komunikuje, że nadzieje zabezpieczenia ru
chu elektrowni miejskiej zmalały, albowiem władze 
wojskowe w drodze telegraficznej cofnęły zezwole
nie, udzielone na odstąpienie 200 wagonów węgla z 
własnych zapasów, mimo, że należytuść za ten wę
giel w kwocie 100.000 koron zapłacono, a zatem go 
kupiono i częśfciowo już pobrano. Komentarz zby
teczny,

Odczyty A. Zelwerowicza. Otwarcie sali Saskiej 
nie może odnjć się dzisiaj z powodu popsucia się 
światła, co v ymag&ć Tedzie kilkodniowej naprawy. 
Wskutek tego dwa pierwsze odczyty reżysera Zel
werowicza z pylili „Teatr a społeczeństwo" muszą 
być przeniesione do innej sali i odbędą się dziś i w 
poniedziałek w salce kolo składu fortepianów B. 
Gabryelskiej, jhiłaę Spiski, II p. Łtiiety u F. Eberfa.

„Na Posterunku1", tygodnik pod redakcyą dr Zo- 
fij Daszyńskiej-Golińskiej, wyszedł Nr 43. Treść te
go stanowią artykuły: „O rozwiązaniu Ligi kobiet 
przez władze", „Uwagi o Lidze", ,;Z działa 'te ść; ko
biet polskich w okresie listopadowego po..st-n!-i“ 
'„List Józefa Piłsudskiego do ojca". Przegląd Etc. 
ratury bieżącej i kronika uzupełniają numer. Re'
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dakcya i administracya otwarta. od 10—12 i od i —6, 
przy ul. Krernerowskfj 10.

Św. Mikołaj opieki legionowej przybędzie w nie
dzielę 0 grudnia do sali Sokola o godz. 4 popol. i po 
odśpiewaniu pieśni przez chór dzieci, opowie grze
cznym dzieciom bajkę „O Gdakaczu Gdakuli i 
Gdakulińce** (p. Leonard Gończa art. drem.), poczem 
rozda podarunki tym dzieciom, których rodzice zgło
szą się poprzednio z zamówieniem do uprzejmie po
średniczącej firmy. p. Rudnickiego w Rynku.

Pożar fabryki maszyn rolniczych w Oświęcimiu.
I

Centrala krajowa dla gospodarczej odbudowy Gali
cyi w sprawie pożaru, który we wtorek, dn. 27 z. m. 
wybuchł w fabryce wozów i maszyn rolniczych w 
Oświęcimiu podaje, że tak maszyny parowe kotło
wni, jak i wszystkie przedmioty ruchome zostały 
uratowane. Wszystkie inne budynki fabryki zostały 
w zupełności od pożaru ochronione.

Byli legioniści, obecnie w c. i k. armii (Marsch- 
formation Gruppe Seidcl II Komp. I Zug Etappen- 
post 167) B. Filus, A. Dyniakowski, Wład. Kowal
czyk, J. Barut — proszą kolegów o adresy.
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dla Królestwa, Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

Filia w Krakowie

BANK GALICYJSKI
dla Handlu i Przemysłu w Krakowie

p rzy jm u ją  su b sk ry p e y e  n a :

5f/2%  pożyczkę państwową 
zwracalną przez wylosowanie

w latach 1923—1957 
K u r s  em isy jn y  . . . 92 ‘50
b o n if ik a ta  k u r su  0 '50  
b o n if ik a ta  o d se te k  0 '46  — ’96

cena netto  
R e n to w n o ść  6"07-

B A N K  K R A J O W Y
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie

Filia c. k. uprzyw. Galie, akc. 3E
B Ą S  H IP O T E C Z N E G O  SE

w Krakowie JE
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a mianowicie:

5'/z°/o bony skarbowe zwrotne 
w roku 1926  

k u rs em isy jn y  . . . 94 '50  
b o n if ik a ta  k u rsu  . . 0 '50

ce na  netto  . . 94"- 
R e n to w n o ść  . . 6'41

. . 91-54
-7 ‘50 zależnie o d  te rm in u  w y lo so w a n ia .

J a k o  d a lsz ą  k o rz y ść  d la  su b sk ry b e n tó w  40-Ietn. p ożyczk i 
w ojennej i b o n ó w  sk a rb o w y c h ,  s ta n o w ić  będzie n a ty ch m ia sto w e  
ob liczen ie  i z a b o n if ik o w a n ie  k u p o n u  p ła tn e g o  1 lu te g o  1918, 
w sk u te k  czego  cena k o sz tu  zm niejszy się  o  da lsze  1 K  37'5 b. 
za K  100*—  nom . pożyczki.

Subskrypeye przeprowadza się na oryginalnych warunkach 
Prospektu i przyznaje się subskrybentom wszelkie możliwe udo
godnienia, zwłaszcza co do spłat ratalnych.

W y ja śn ie ń  i w sk a z ó w e k  udzie la  się  u stn ie  i p isem nie, o raz  
w y sy ła  się  n a  żądan ie  p ro sp e k ty  i fo rm u larze  zg ło szeń  o d w ro tn ą  
pocztą, g r a t is  i fran k o . S u b sk ry p e y e  zg ła sz ać  też m o żn a  lis to 
w n ie  za ró w n o cz e sn e m  przekazan iem  1 0 %  w p ła ty  w  go tó w ce .

Kasom i Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcyi 
ułatwiających przeprowadzenie subskrypcyi na prowincyi i roz
liczenie się z klientami.

W ojskow e zegarki 
z bransoletką

dokładnie uregulowane i 
wypróbowane niklowe lub 
stalowe K 25'—, 80-—, 
35’—. Z radium świecącą 
tarczą K 30-—,35'—, 40’—.

Zegarek rem. z masy perl. 
K 30'—, 35'—. Zegarek ze 
srebrną brnnzoLtką K 
50'—,60-—, wzłotej 1 Lk ar. 
K 13ir—, 160:-. 3-letnia 
gwaraneya. Wysyłka za po
braniem. Wymiana dozwo
lona lub zwrot pienię tzy. 
Pi et w sza Fabryka zegarów 
JAN KONmAs?, c. i k. 
nadworny dostawca w BrUx 
Nr. 1358 (Czechy). Główny 
cennik darmo i opłatnie.

3E
S E
SE
S E
3E

SE Subskrypcya trwa od 5 listopada do 3 grudnia 1917 roku. 3E
— —   — -—    — —    - -

Współudział kraju w pożyczce wojennej uwydatni się wów- 
c£n czas w całej pełni, jeżeli subskrypeye z kraju pochodzące wpłyną
§"§ wyłącznie do instytuty! krajowych.
aE

3E
CE

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu
w  K ra k o w ie

zniża z dniem  1. stocznia 1918 s to p ą  p ro c e n 
to w ą  o d  w s z y s t k ic h  w k ła d e k  o s z c z ę d n o ś c i

na 3 7 2 % rocznie
s to p ą  p ro c e n to w ą  z a ś  o d  a s y g n a t  k a s o w y c h  ZRŚŻtS

z d n ie m  1. stycznia IS IS
na 3%% rocznie

n a to m ia s t  p o d a te k  re n to w y  z d o d a tk ie m  w o je n n ym  
o ra z  4 %  n a le ż y to ś ć  o p ła c a ć  b ą d z ie  B a n k  z  w ła sn y c h

fu n d u sz ó w .

Skończenie piękny kształt

b m s f l l  można tylko
przez wielokrotnie wy- 

próbowany ł skutecznie działający 
aparat HYPŁRIN 

z patentowaną wibracyą. Najnowszy 
przez lekarzy polecony wynalazek 
wiedzy, Widoczny skutek już po 
14 dniach, dalsze używanie zbyte
czne. Ten nadzwyczajny aparat go
rąco polecić można Kobietom ka

żdego wieku,
O nieszkodliwości i działaniu 

oświadczyło się niejednokrotnie 
wiele doświadczonych autorek.

Polna gwaraneya ustawowo za
strzeżona. Zdumiewa v/ najwyższym 
stopniu. Da Kię także przez 2 osoby 
utyć. nie odpowiednio zwrot 
pieniędzy,

Cena wraz z przyborami i spo
sobem użycia Kor. 8.90. Pocztą o 
9U hal. więcej. Dyskretha wysyłka 
bez podania zawartości przez Dom 
wysyłkowy Towarów hygienicznych

J. K U K L A ,
Prag, Perlg. 59.

Siowaiipni! spiijm 
w

zakupi większą ilość 
zapałek i octu.

K r a k ó w ,  d n ia  2 9 .  l i s t o p a d a  1917.  
T T

Łupek K u p u j ę  

sprzedaję
sztuczny do pokrycia da
chów zupełnie ogniotrwały, 
lekki, odporny na wiatry, bu
rze i mrozy, nie wymaga re- 
paracyi. Dostarcza wagonowo 
każdą ilość Biuro sprzedaży I a , fł,,-,—
iupkw cementowego i asbes- Józef, UjSilfCISWilOZ

złoto, srebro, brylantu, 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary, 
zegarki oraz sztuczne zę
by, płacę najwyższe ceny.

towego, Zakład legamishiawski i jubilerski
® *k e i ' jn  A b a łe s  i Sha Kraków, Sławkowska 24
Kraków, ul. 5-Listopada 1. 1.1 W W W W S® rw

KORKI
płacę za całe nieuszkodzone 
używane korki (łaszkowe ko
ron 35 za klg., za cafe kor- 
k nieuszkodzone z szampana 
K 1'20 za sztukę i nabywam 
każdą ilość za pobrań em.;

Ą. Ko hn
Pratj, Karciincnth d/483.

C H Ł O P C A
do posyłek przyjmie c. k. 
austryacki wojskowy fun
dusz wdów i sierót, Kra

ków, ul. Wolska 19. 
Zgłaszać się można w godz nach od 8—2.

N A D E S Ł A N E .
Z  dniem 1-go grudnia 1917 roku

Firma Przemysł drzewny i budowlany

1R-& 43AW IAK, *zs j 
1 Ei.s

Spółka z ogr. Odjiow. w Krakowie 
przenosi swe biura z ulicy Krupniczej 1. 12

c!o Rynku Gł. I. 6 , I. p. (Szara kamienica).
e©®s®t3rjs®css3G®s»3ssai30cs®i8®®&e®a©a®®

ELEK TR O W N IA
M IE J S K A

poszukuje pierwszorzęd
nych czeladników szew
skich do, robót szytych i 
kołkowanych. Zgłoszenia: 

ulica Dajwór 27.

Woźnego
przyjmie c. k. austr. wojsk 
Fundusz wdów i sierót, Kra

ków, ul. Wolska 19. 
Zgłaszać się-można w godzi

nach 01 8 -i.

SKA Z 038. 03P3W.

AMERYKAŃSKIE
URZĄDZENIA

BIUROWE
CENTRALA DLA GALI- 
GYI, BUKOWINY I KRÓ
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
GL. FLORYAŃSKA 28.

Tel. 1418,

Młynki stołowe (śrotowniki)
nadające się do mielenia zboża wszelkiego rodzaju sprze

daje : Ado.f Oppenheim, Mor. Ostrawa ul. Mostowa 13.

C u d o w n ą  re c o p tę
I w dziale najnowszej kosmetyki dla najszybszego osią- 
| gnięcia niezwykłej piękności i młodzieńczej cery, do 
I utrzymania różowej, śnieżno białej cery i do usunięcia 
I chrostek, piegów, pryszczyków, wągrów, zmarszczek 
| jakoteż czerwoności twarzy nosa, wysyłam k 'idemu 
! całkiem darmo. Tysiące podziękowań. Skutek pewny 
j gwarantują. Zwróćcie się natychmiast z zaufaniem do 

¥. JELINEK, W i en 66. Fach 37. Abt. 20, 
Uprasza się o porto na odpowiedź. 1“

IIYNOSTENSM BANKA
fi lia  w  K r a k o w i e

M IE J S C E  Z G Ł O S Z E N IA

Ubezpieczenia pożyczki 
wojennej

Tow. „ A N K E R "
Gotówka zbyteczna, — Żadne dodatki i nale

żytości. Bez badania lekarskiego. 
Także i dla w polu stojących osób.

I
I
II

KINO „OPIEKA, Zielona 17. Od piątku, 30 listopada
do poniedziałku, 3 grudnia wyświetla kino „Opieka1* 
wspaniały dramat ź HENNY PORTEN w głównej 
roli

„JEJ NAJLEPSZY STRZAŁ",
Ponadto: wesoła komedya, wywołująca salwy

śmiechu, zdjęcia z natruy i najnowsze zdjęcia wo
jenne.

1 ••'ogram ilushuje muzyka wojskowa. Cały do-i 
chód przeznaczony na inwalidów wojennych.

P ir z y fc io rw  i I Mimo, że wskutek wojny 
i ,jtowary znacznie podrożały,

BILAhDO^E lllgnacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

^2^ sprzedaje towary
Bile z kości słonia- \ 
wej ■ |

BJe z masy imitiTę- *
cej ksść sieniową f 

Kje bilardowa 
Obsadki, kreda

j*6u.
iś4a4j

I
5 Szachy, warcaby 
| Sztony, domina, §
\ Karty ś wszelkie gry ! 
a ‘kawiarniane |

polecają

REIM

po naGẑ .vyczajnie 
nizkich cenach.-- 
B i kio wy system 
Roskopf Palent-ż 

'jąriBsg\_ łańcuszkiem koron 
2C1—, tensam na 

S kamienie 25.—. — Gre Ro
skopf batent z plombą K 39, 
Srebrny kryty Gre Roskop- 
Patent 45 K. Stalowy damski 
K 35, Budzik K 15'59. Łań
cuszki srebrno od K 10'—. 
Harmonie po K 20, 25, 30 

*jdo 70. Skrzypce po K 1S, 2ii 
jjdo 70. — Dyamenty do szkła

w  KA t i PAK 14-20. Maszynki do w!o- 
O  * isów J3 —. brzylwv po K 3'50, 

5, 6. 3, 10.
Sówny cennik darmb i opłatnie. 

•«» ««®»a a a an a|<«M ■>
Kraków, Slynek 37.

W y d a w c a : Agnacy O asiyński. —  R e d a k to r  o dp ow iedziaJuy: M a ria n  łA rzow ski. O fukarnia LusScwa, Kraków, l.b po a  (T e le lo u  13101


